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W Karpatach G-alicyi wschodniej t. z w. piaskowiec bryłowy 
odgrywa rolę ważną zarówno pod względem orograficznym, jak 
i w stratygrafii tej części łańcucha karpackiego. To też rozumiemy, 
z jakiem zadowoleniem geologowie karpaccy powitali przed 25 laty 
odkrycie P a u l a , któremu udało się znaleźć w t. zw. łupkach spa-
skich, ściślę związanych z piaskowcem bryłowym, kilka oznaczal-
nych skamieniałości. Wicedyrektor V a c e k określił j e jako Amal-
theus Bequinianus D' Orb, Psammobia cf. impar Zitt. tudzież Panopea 
cf. frequens Zitt. i na tej podstawie uznał łupki spaskie jako ekwi-
walent warstw gosawskich i). Odtąd Spas staje się pewnego rodzaju 
oazą, do której geologowie karpaćcy zawracają bardzo chętnie 
w swoich dociekaniach, polemikach i spekulacyach stratygraficznych. 
Prof. D u n i k o w s k i rewiduje jednak profil Paula, a wnioski, które 
wyprowadza, odmienne po części od pierwotnych, mniej więcej usta-
lają się na szereg lat w nauce. 

Według P a u l a 2 ) łupki spaskie tworzą strop właściwego pia-

V a c e k : Beitrag zur Ivenntnis der mittelkarpatischen Sandsteinzone. 
Jahrb. d. kk. geolog. Keichs-Anstalt Bd. XXXI. 1881. 

!) P a u l : Die neueren Fortse.hritte der Karpathensandstein-Geologie. Jahrb. 
d. kk. geol. Reichs-Anstalt. Bd. XXXIII. 1883. 
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skowca bryłowego, który skutkiem tego uważa on za poziom od-
dzielny i starszy, będący równoważnikiem piaskowca nietylko iste-
bneńskiego, ale nawet — przynajmniej w części — godulskiego 
Karpat śląskich. Stąd warstwy ropianieckie czyli inocerainowe, 
znajdujące się pod piaskowcem bryłowym, są wieku neokomskiego, 
zgodnie z tym stratygraficznym schematem, jakim swego czasu 
P a u l oraz dyrektor Ti e t ze objęli Karpaty galicyjskie. D u n i -
k o w s k i 1 ) znalazł jednak stosunki odmienne. Pokazało się, że łupki 
spaskie nie są oddzielnym poziomem, lecz są wtrącone w kilku 
partvach wśród samego piaskowca, skąd wniosek prosty, że mniej 
więcej cały piaskowiec bryłowy jest wieku tego, jaki z początku 
przypisywano tylko samym łupkom. Oczywiście dalsze konsekwen-
cye. tyczące się wieku warstw inoceramowych, przedstawiły się 
teraz także inaczej, zupełnie nie tak, jak wywodził P a u l pierwotnie. 

Późniejsza ewolucya poglądów na stosunki etnograficzne kar-
packich pokładów fliszowych w Galicyi doprowadziła — jak wia-
domo — do uznania warstw inoceramowych, przynajmniej wscho-
dniej Galicyi, za utwór trzeciorzędny. Skutkiem tego naturalnie 
i piaskowiec bryłowy został wreszcie zaliczony do paleogenu. Czy 
jednak starano się pogodzić to z faktami, stwierdzonymi przez 
P a u l a , V a c k a i D u n i k o w s k i e g o i w j aki sposób, tego doj śó 
nie mogłem na podstawie znanej mi literatury, nie dziwna zatem, 
że sprawa łupków spaskich wydawała mi się podwójnie ciekawa 
i na czasie. Prof. U h l i g , pisząc do mnie o górnej kredzie Leszczyn, 
utwierdził mnie w tem przekonaniu. 

I rzeczywiście dwukrotna wycieczka parudniowa do Spasa 
nie zawiodła oczekiwań. Już podczas pierwszej z nich, prócz zesta-
wienia nowego profilu, który — zdaje mi się — uzupełnia kilku 
szczegółami spostrzeżenia prof. D u n i k o w s k i e g o , odnalazłem ła-
two w Busowisku i w Łużku Górnym miejsca względnie wcale 
bogate w skamieniałości kredowe. Drugą wycieczkę przedsiębrałem 
przedewszystkiem w celu zebrania j ak największego materyału pa-
leontologicznego, a towarzyszyli mi pp. Dr. J. T o k a r s k i , asyst, 
katedry minerał, w Uniwersytecie lwowskim i W. R o g a l a , de-
monstr. przy katedrze geologii. To też wspólnemi siłami i dzięki 
pracy wytrwałej a cierpliwej, nagromadziliśmy chociaż nie świetny, 
ale dosyć obfity materyał, którego opracowaniem zająłem się w In-

>) D u n i k o w s k i : Stadya geologiczne w Karpatach. Kosmos T. XL. 1886. 
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stytucie geologicznym Uniwersytetu wiedeńskiego. Życzliwa pornoe 
i rada prof. U h l i g a , dyrektora tego instytutu, pozwolenie korzy-
stania ze zbiorów i biblioteki Muzeum nadwornego i Państwowegó 
Zakładu geologicznego, udzielone przez pp. Kustosza K i t t l a i Dy-
rektora T i e t z e g o , to wszystko było dużem ułatwieniem roboty — 
jak to jeszcze później zaznaczę —• niełatwej i niewdzięcznej. Po-
czuwam się przeto tem bardziej do obowiązku złożenia tym Panom 
mego podziękowania, a zwłaszcza p. prof. Drowi W. U h l i go w i, 
który j uż wielokrotnie zobowiązał mnie sobie pomocą życzliwą w mo-
ich usiłowaniach. 

Przystępując do samej rzeczy rozpoczynam od opisu przekro-
jów, które dostarczyły mi materyału paleontologicznego. 

Jeżeli skierujemy się ze Spasa w górę wzdłuż lewego brzegu 
Dniestru, mamy po prawej ręce długi grzbiet ze szczytem Hołownia 
668 TO i n. p. in.). Pośród zielonych płatów lasu i zarośli, które po-
krywają zwłaszcza wyższe części tego grzbietu, w wielu miejscach 
zwracają na siebie uwagę już z daleka malownicze skały, niby 
ruiny baszt, całych zamczysk i t. p. Jest to dobrze znany geologom 
piaskowiec bryłowy, który, poczynając stąd. wszędzie w Karpatach 
Galicyi wschodniej występuje w takich samych malowniczych kształ-
tach krajobrazowych, będąc w tej części gór naszych, jak już wyżej 
zaznaczyłem, jednym z poziomów naj charakterystyczniej szych i naj-
bardziej stałych. Pierwsza dolina, głęboko wcięta w grzbiet Hołowni 
i obiecująca dobre odkrywki, otwiera się mniej więcej naprzeciw 
cerkwi w Busowisku. znanej w literaturze naszej beletrystycznej. 
Potokiem, który uchodzi tu do Dniestru i wyżłobił sobie ową do-
linkę, udajemy się w górę. Przekrój, który mamy obecnie sposo-
bność dokładnie przestudyować w szeregu wcale korzystnych od-
słonięć, • opisał prof. D u n i k o w s k i . 

Pierwszą większą odkrywkę znajdujemy naprzeciw cerkwi 
busowiskiej, jeszcze nad Dniestrem, który zbliża się tutaj szerokim 
łukiem ku grzbietowi Hołownia. Jest to zarzucony kamieniołom, 
gdzie — jak się zdaje — dobywano materyał potrzebny do budowy 
drogi żelaznej; odsłaniają się w nim jasno szare piaskowce wielko-
płytowe, obfitujące w łyszczyk, wśród których występują wtrącone 
w cienkich warstwach łupki, na powierzchni wietrzejące, prawie 
biało, ale w środku — po rozbiciu — zupełnie czarne. Warstwy 
te opadają dosyć stromo ku płd. zach. Minąwszy tę odkrywkę, do-
chodzimy niebawem do potoku już wyżej wspomnianego, wzdłuż 
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którego w górę pokazują się kolejno dalsze i coraz starsze warstwy. 
Najpierw widzimy na nieznacznej przestrzeni piaskowce, podobne 
do opisanych, z kierunkiem około h. 10, nachyleniem zach. mniej 
więcej 45°, potem następuje kilkumetrowa partya zgodnie wtrąco-
nych ciemnych łupków menilitowych, „które atoli wkrótce znów 
ustępują miejsca wielkopłytowemu piaskowcowi. Miąszość piaskowca 
tego ciągle się zwiększa, pojedyncze płyty przybierają na grubość 
tak, że robią wrażenie piaskowca bryłowego. ( D u n i k o w s k i ) . 
Z kolei odsłaniają się typowe łupki menilitowe w stosunkowo wąz-
kim pasie, rozwiniętym jednak wzdłuż całego grzbietu Hołowni. 
Są one zrazu nachylone zgodnie ku zach., potem na znaczniejszej 
przestrzeni okazują nachylenie wprost przeciwne. Po warstwach 
menilitowych pokazuje się w następstwie — można powiedzieć — 
nieprzerwanem system cienko-warstwowych jasnych piaskowców 
ilastych z zielonawymi łupkami i często na powierzchni również 
zielonych, naprzemian z tak charakterystycznymi, pstrymi iłami zie-
lono-czerwonymi. Piaskowce i iły odsłaniają się naprzemian, głównie 
większemi partyami, z przewagą pierwszych, które zwłaszcza w górę 
potoku tworzą niekiedy wcale poważne kompleksy. Jak zazwyczaj 
w systemie pstrych iłów, nachylenie warstw bardzo zmienne i roz-
maite, często strome, raz ku wsch., to znowu na zach. — przeważnie 
wschodnie. 

Po tych pstrych iłach, które oznacza się w Karpatach naszych 
jako eocen, w przeciwstawieniu do oligoceńskich menilitów, w pro-
filu następuje pewnego rodzaju przerwa na dosyć pokaźnej prze-
strzeni. W nizkich brzegach potoku, przysłoniętych przeważnie allu-
wiami, pokazują się tylko gdzieniegdzie wapniste, szare piaskowce, 
jasno popielate margle, dalej w paru miejscach marglowate bryły 
prawie białawe na powierzchni, postaci soczewkowatej i t. p. Na 
ten system warstw nie zwrócił uwagi — jak się zdaje — prof. 
D u n i k o w s k i , gdyż odsłania się on tutaj rzeczywiście bardzo 
niewyraźnie i dopiero w sąsiednim Łużku Górnym można stwierdzić 
jego obecność niewątpliwie. 

Dalej widzimy piaskowce coraz podobniejsze do bryłowych, 
ustawione stromo z wschodniem nachyleniem, wśród nich ślady 
wtrąconych łupków czarnych i kilka grubszych ławic piaskowca 
bryłowego; nachylenie ku wsch. przechodzi znowu w zachodnie 
i stajemy koło małej kaskady, utworzonej przez potok na grubej 
ławicy piaskowcowej, z wydrążonym siłą prądu niedużym basenem. 
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Na lewym brzegu potoku płaskim i zasypanym alluwiami niema 
żadnych odsłonięć: prawy wznosi się stromą ścianą, na której z da-
leka odbija czarną barwą pierwsza dobra odkrywka łupków spa-
skich. Jest to punkt, który dostarczył mi skamieniałości w Buso-
wiskach. Warstwy odsłonięte rozpadają się łupkowato stosunkowo 
trudniej, niż gdzieindziej, są bardziej jednolite, mniej piaszczyste, 
a przytem odznaczają się — zwłaszcza za świeża — bardzo inten-
zywną barwą czarną; z kwasami łupki te burzą się dosyć słabo. 
Ich jednolitość i cały zewnętrzny wygląd zachęcił mnie do szukania 
właśnie w tem miejscu skamieniałości. I rzeczywiście chciał przy-
padek, że już pierwsze uderzenie młotka ziściło nadzieje, a przy 
dokładniej szem szukaniu znalazło się tutaj sporo małżów i brachio-
podów, tudzież nieco ślimaków i ślady roślin; pokazało się jednak 
także, że nawet w tem miejscu zebranie lepszego materyału będzie 
zawsze połączone z dużym nakładem czasu i pracy. 

Wróćmy jednak do dalszego opisu samego przekroju. „Teraz 
następuje najciekawsza część profilu. Widzimy bowiem powyżej od 
tego miejsca wśród bryłowego piaskowca, pochylonego ku połu-
dniowi, powtórnie łupki spaskie, które kilkakrotnie z tym ostatnim 
leżą naprzemian tak, że piaskowiec bryłowy niewątpliwie ma ten 
sam wiek geologiczny, co i spaskie łupki " ( D u n i k o w s k i ) . 
Potok, płynąc na poprzek ławic piaskowca grubości nieraz kilku-
metrowej i z wtrąconemi partyami większemi lub nieraz drobnemi 
gniazdami łupków spaskich, spada jeszcze w trzech miejscach z wię-
kszych lub mniejszych progów piaskowcowych. W ostatnich par-
tyach piaskowca można dostrzec ledwie ślad wtrąconych gdzienie-
gdzie gniazdowato łupków czarnych, a wreszcie i tego nie widzimy. 
„Po bryłowym piaskowcu następują zgodnie fukoidowe margle po-
przedzielane zielonymi iłołupkami, dalej płytoweopiaskowce z hiero-
glifami, nieco strzałki, cienkie warstewki syderytu iłowego, które 
to warstwy stanowią rdzeń i najwyższy szczyt Hołowni". ( D u n i -
k o w s k i ) . Są to oczywiście t. z. dzisiaj „warstwy inoceramowe". 

Profil na ryc. 1. przedstawia właśnie te stosunki, co dopiero 
opisane. 

Me ulega zatem wątpliwości, że mamy tu do czynienia z j e -
dnem skrzydłem siodła mocno przechylonego ku płn. wsch. Oś jego 
tworzą warstwy inoceramowe (1), na których spoczął piaskowiec 
bryłowy (2) z wtrąconymi łupkami spaskimi i w stropie z zu-
pełnie odrębnym kompleksem warstw piaskowcowo marglowych (3); 
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wyższe ogniwa tworzą pstre iły z przynależnymi do nich piaskow-
cami (4), warstwy menilitowe (5) i wreszcie płytowe piaskowce 
z wtrąconą wśród nich drugorzędnie partyą łupków menilitowych 
(5'), jak pod 5. 

Profil ten zupełnie jasny w schemacie rysunkowym, jest nie-
mniej wyraźny w naturze. Tylko system warstw 3 może w Buso-
wisku z powodu niedostatecznych odsłonięć nasuwać pewne wąt-
pliwości. Znikną one, skoro udamy się do Łużka Grórnego i przej-

PdZ. Ryc. 1. PnW. 

J iołocjn lcl 

1. Warstwy inoceramowe. 2. Piaskowiec bryłowy z łapkami spaskimi. 3. Piaskowce 
i margle. 4. Pstre iły i piaskowce. B. Warstwy menilitowe. 6. Płytowe piaskowce 

łyszczykowe z drobną partya wtrąconych łupków menilitowych (5'). 

dziemy kawałek w górę wzdłuż potoku Hołownia. Odkrywek w sy-
stemie górnych piaskowców płytowych i łupków menilitowych nie 
znajdziemy po drodze zupełnie, albo tylko niewyraźne. Pas pstrych 
iłów zaznacza się jednak wybitnie — jak zazwyczaj — nawet bez 
odsłonięć, czerwieniąc pole wśród zielonej trawy i krzaków po pra-
wej ręce idącego w górę potokiem. I zaraz potem występuje inte-
resujący nas teraz kompleks warstw, najpierw jako ławice twardych 
i zbitych piaskowców wapnistych, których głowy sterczą na drodze, 
przecinając ją w poprzek, a potem, gdzie potok skręca nagle na 
północ, po prawej ręce, w postaci dużej z daleka wpadającej w oczy 
'odkrywki jasnych, na powierzchni prawie białych margli łupko-
wych. Tworzą one stromą ściankę wysoką kilka metrów i mniej 
więcej takiej samej szerokości. Przy dorywczem szukaniu nie zna-
lazłem w tych marglach niestety żadnych skamieniałości, ale sta-
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nowczo warto w nich lepiej poszukać. Od tego miejsca już nieda-
leko do pierwszej wielkiej odkrywki łupków spaskich, które, od-
słaniając się na prawym brzegu potoku na znacznej przestrzeni, 
j uż z daleka zwracają na siebie uwagę. W tym punkcie jednak, 
prócz niewyraźnych śladów skamieniałości, nic nie mogłem znaleźć. 
Za to, jeżeli odrobinę cofniemy się w tył, zobaczymy na lewym 
brzegu potoku warstwy popielatych z wierzchu, po rozbiciu zwykle 
znacznie ciemniejszych, twardych margli piaszczysto-ilastych, z wtrą-
conymi łupkami zupełnie ciemnymi. Warstwy te dostarczyły naj-
więcej i najładniejszych skamieniałości; parę belempitów, liczne, 
przeważnie bardzo źle zachowane amonity, sporo małżów i ślima-
ków. Jedną warstewkę czarnego łupku inożnaby tam nazwać wprost 
okruchowcem muszlowym. 

Zwiedziliśmy w ten sposób oba punkty ze skamieniałościami, 
a przy tej sposobności poznaliśmy wzajemne następstwo rozmaitych 
warstw karpackich, wśród których występują łupki spaskie, jako 
wtrącenia w piaskowcu bryłowym. W samym Spasie odsłonięcia 
są bardzo liche, a punktu ze skamieniałościami P a u l a odszukać 
nie mogłem. Za to Busowsko i Łużek Górny, przy bardzo pilnem 
parudniowem szukaniu w kilkoro rąk, dostarczyły mi paruset oka-
zów, z których, nawet po odrzuceniu wszystkich kawałków zupełnie 
licho zachowanych i niedających się oznaczyć, dała się zestawić 
fauna,, obejmująca 36 gatunków. Jak na Karpaty, jest to bardzo 
wiele, jak na pracę i trud włożony w zebranie tego materyału 
i później należyte wypreparowanie jego, z pewnością bardzo mało. 
Oznaczenie było niełatwe i wymagało wielkiej ostrożności. Z amo-
nitów tylko jeden okaz posiada linię lobową i tylko dzięki temu, 
przy śladach zewnętrznej rzeźby skorupy, można było myśleć o jego 
oznaczeniu. Belemnity mają powierzchnię szorstką, nagryzioną, co 
bardzo utrudnia ich określenie. U małżów zamek, tak ważny w ich 
systematyce, można było przynajmniej częściowo odsłonić tylko 
w rodzajach Nucula, Leda i Limopsis\ to też rodzajowo dały się 
•ściśle oznaczyć przedewszystkiem te formy i z rodzaju Arca — dzięki 
temu, że w tym przypadku muszla ma charakterystyczną postać 
i bardzo znamienne pole więzadłowe — tudzież małże tak wyróżniające 
.się, jak np. Opis. Przy oznaczaniu wielu form innych okazało się 
koniecznem odszukiwanie w ogromnej literaturze przedewszystkiem 
opisów i rysunków zgadzających się zupełnie z okazem, poczem 
dopiero można było określić rodzaj. A i tę pracę często utrudniało 
i l o z p r . W y d z . m a t . - p r z y r . T . X L V I . S e r y a B . 2 1 
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w wysokim stopniu liche zachowanie zewnętrznej rzeźby. Z tej to 
przyczyny bardzo nieszczególnego zachowania materyału musiałem 
odrzucić wiele okazów wątpliwych, a nowe gatunki ograniczyć do 
minimum. To także jest przyczyną, że w opisie poszczególnych form 
opuszczam praktykowane długie wykazy synonimów, ponieważ mój 
zbiorek nie nadaje się do takiego krytycznego traktowania form 
już opisywanych i znanych, a lepszego materyału porównawczego, 
w ilości i jakości potrzebnej, w każdym razie nie posiadałem. 

Kończę ten wstęp wykazem literatury, nie użytej, bo ta była 
większa, ale t e j , n a k t ó r ą s i ę p o w o ł u j ę p r z y o p i s i e od -
d z i e l n y c h f o r m . Będę podawał tylko nazwisko autora z do-
datkiem strony, tablicy i figury, bez tytułu rzeczy; tytuł w skró-
ceniu będzie wymieniony tylko tam, gdzie w wykazie literatury 
pod nazwiskiem jednego autora znajduje się więcej, niż jedna roz-
prawa. 
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